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L u b o  t ego lata b c z n e  zorze po zachodzi e s łońca pokazywa ły  srę,  wczoraysza  atol i  co  do  
P ' ękności  i mocy wszys tki e  i nne  p rzewyższał a.  Pokaza ł a  ona się inoźe w 3 /4  godzinv po 
S c h o d z i e  s ł ońca  w s t ronie  zachodn iey  i t rwa ł a  około 20 m in u t .  Podobne  zorze  w wie lu  in-  
* Jc h  kra i ach od poczętku s erpni a  dotąd w idz i ane  bywatą .

W Krak wie  d m a  26 Wrześn i a  1831 r. J .  S tec zkowsk i .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  
- K R A K 0  1T .—

S e n a t  R z ą d z ą c y  & c .

Ces: rosszyski  j ener a t  porucznik Krassowski
^ u W o d ą c v  k o r p u s e m  d z i a ł a i p c y m  p o  n a d  g i a -

**’<£ r z e c z y p u s p o l i t e y  k r a k o w s k i e y  w e z w a ł  S e -

l ’*t R z ą d z ą c y  d o  w y d a n i a  w o y s k o w s c h  p o l -

r h , k t b r z y  d o  k r » ' U  t u t e y s z e g o  w  s k u t k u

^ rok<5w w o i - n n y c h  s c h r o n i l i  s e , a to  z w s z e l -  
1 v 
* ' e m  u z b r o i e u i e m  i m a t e r y a ł a m i  w o i e n n e t n i ;

e m n ' r y  o z n  y t m ł  R z ą d o w i  t u t e y s z e m u  , Źe

f a z i e  p r z e c i w n y m  z n a y d z i e  s i ę  w k o n i e -

y*t iośc i  wk  r  w t n u  z k o r p u s e m  d o  m i a s t a  K r a -

^ ° ' * a  i s a m  i< h  męc ie  u s k u t e c z n i  , —  o ś w i a d -

c*ył  i e d n a k  z a T a z r m ,  'Ź g d y b y  w o i s b o w i  p o l -

■*CI  c h c i e l i  s ę  u d a ć  d o  G a l i c y  i n a  P o d g ó r z e ,

ę łllę b ę d z i e  i m  t o  w z b r o n i o n e  , l e c z  w t v m

*'ivpariku o b o w i ą z a n i  są z ł o ź \ Ć  t a  w Kr ako*

0v*i« b r oń  i zo s t awić  wseelki i  opa t r zen ia

M

w o i e n n e ;  a c i ,  k tó rzyby  dob rowoln i e  do k r5-  
l es twa polskiego powróc ić  chc i e l i ,  iako j eńcy 
wo enn i  , u d a ć  się ma i ą  do wsi Wi l czk ow ie  
p u n k tu  do zebran ia  się ich wy znaczonego .—  
Gdy  t e r m i n  12 godzin do oświadczeni a  się 
s t anowczego  od chwi l i  nas t ąp ioney pu b l i k . c y i  
n in ic«szego  ob w ie sz cz e n i a ,  k tb r e  na go dz i nę  
8 rano dnia  j u t r zes szego  oznacza s i ę ,  z akre­

ś l o n ym  zos t a ł ;  zaczem wzywa  S ena t  office- 
rów wszelki ego s t opnia  podoff icerow i Żoł­
n i er zy  do wosska po lskiego na l r ząc yeh  , aby  
w t t m  czasie stawil i  się do g m a c h u  r zędowe­
go S. P i o t ra , sali pos i edzeń w s dz i a łu  spr aw 
w ew n ę t r z n yc h  i pohcyi  i t . m o  navme t '  szcze- 
gu łowo  so e życzeni a , k tbr e  przez wyznaczo ­
nego do tego u r zędn ika  m ie v s r o w e go  przyj ' -  
m o «  a r i emi  będą , po z ł oź e nm  k t>rvcb  yy cza­
sie 24 godzin uda< ą  się na m i e s sc e  o b ra ne ­
go sobi e podan ą  d e k l a r a c j ę  p r zezn acz en i a  —



o 'ie  w y s t a w ia n e  Rz ąd u  k ra iowego  n a  p f zyk rą  
ko n i e cz no ść  zn iewo len i a  ich do do pe ł n i en i a  
p r zy i ę t ego  zobowiązan i a ,  l u b  gdyby d e k l a ­
r a c j i  z łoź)C omieszkal i  na z n a g l t  iie i ch  do 
u d a n i a  się do król es twa polskiego na p u n k t  
wyźey  w z m ia n ko w an y .

S en a t  Rządzący  m ep o w ą tp i e w a  , i żoca l a i ąc  
n e u t r a ln o ś ć  kr a iu  t u t e j s ze g o  i nch ran i a iąc  go 
i s i eb ie  s a m yc h  od do t k l iw ych  nas t ępnośc i  
a tan  ryce r sk i  w o j s ka  polskiego okaże się po ­
w o l n y m  do opuszczeni a  k ra iu  t u t ey sz - go  i u .  
l e g m e n i e  okol i c znośc iom,  iakie m u  los zgo­
t o w a ł .  Gdyby na s t ępni e  w eku tku  w o je nn ych  
wypadków znaleź l i  się nowo  przybyl i  do m i a -  
eta Krakowa  w o y s k o w i , z echcą  podobney do­
p e ł n i ć  f o r ma lnośc i .

W i n i e n  za r az em Rząd k ra towy ost rzedz  o- 
J .ywatel j  i m ieszkańców mias t a  K ra k o w a ,  iź 
wsze lka  b roń  i pot r zeby w o ie nne  n iebędąc  
p r y w a t n ą  osób w o j s ko w y ch  własnością  nie 
m o S? bydź naby wa ne i n i  ; l eez  w inny  iść do 
tsktadu p u b l i c z ne g o ;  —  k tok o lw i ek  zaś t ako ­
w e  iuź n a b y ł ,  w i n i en  oneź  zwrócip  n i e z w ło ­
cz n i e .  —  W Krakowie  dn ia  25 Wrześn ia  1831.

ś Jenator  P r ezydu iący  C za yk o iu s k i » 
S e k re t a r z  J l ny  S ena tu  Daio ms k i ,

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  

L o n d i n  14 Wi ze snia .  —  Król daw a ł  wczo- 
jray p o s ł u c h a n i a ,  podczas k tó ry ch  pr zy i ą ł  Z 

r ą k  pos łow szwedzk iego  i w i r ł e mbe rg sk i ego  
l isty od ich m o n a r c h ó w .

G aze t a  Times  pi sze :  “ Sp rawy  b e lg i j s k i e ,
.p rzynaymniey  i le tyczę  się i nnych  n a r o d ó w ,  
zddią się t r a c i ć  zagraźaiący widok.  Król L e ­
opo ld  pisał  do r zędu  f r ancuzki ego  i prosi ł  go, 
oby wszys tkie  swoie  woyska cofnął  , i o t r zy­
m a ł  od p ow ie dź ,  Źe iego życzeniu  n i e zw ło ­
cz n i e  zadosyć się s tanie .  Zdzie  się z a t em , 
i e  k ró l  Leopo ld  bardzo roz sędni e  d z i a ł a ł ;  
a  Źe król  ho l l ender sk i  p r zekona ł  s ię aż nad- 
t o  o sku tkach  swego  a t t aku  , pow aż a m y  się 
j :  ęc  t u s z y ć ,  źe  oba m o n a r c h o w i e  zwrócę  u-

saagę na u l epszen i e  w e w n ę t r z n eg o  położenia  
sw y ch  kr a iów,  ,,

P e łn o m o cn ic y  ,5ciu wiulki ch  mocar s tw  odbyl i  
w sobotę k i l kogo dz inn ę  na radę ,  na którey znay* 
dowal i  się pos łowie n ider l andzki  i be lg i j sk i .

D z i e n n ik  K u r y e r  radzi  n ay w y ra źn i e y  r z ę ­
dowi a n g i e l s k i e m u , aby wspóln i e  z F r anc y#  
wsp ie r a ł  cesarza D o n  Ped ro  w zrob ien iu  re* 
wolucyi  w Po r tuga l i i .  D o n  Pedro  dodaie  tenże  
dz i e nn ik )  bardzo ł a two  k i l k u  t ys ięcami  u* 
sku teczni  t ę  r e w o lu c j ę .

P od ług  gazety M o r n i n g -  Chron i c i e  , wszy* 
stkie cz łonk i  m i n i s t e r y u m  weil ingtońskiego* 
k tór e  t e r az  sę c z ł on ka mi  niźszey izby,  nie 
znaydowa ły  się na k o ro n ac j i  , ale bawiły się 
po lowan iem na wsi P.  Peel ,

Wi e l ka  x i ęźna  rossyyska H e l e n a  postano* 
wi ła  z abawić  ieszcze nieiaki  czas w Angl*1 
i t y m  k o ń c e m  powraca  do Br ig thun ,

H r .  Kotzubey ,  s zam be l an  cesarza Ro ss y  i 
p r z yb y ł  tu z s zczegó lnem z l ecen i em.

Ob yw a te l e  mias t a  L o n d y n u  podali  wyższe/  
izbie prośbę  , aby bil w zg l ę d e m  r e formy  pat '  
l a m e u t u ,  który p r zes t any  iey będz ie  od ni*‘ 
JZi » izby,  p r zy j ę ła .

Z P u r t s m u t h  donoszę ,  źe  ok rę ty  X ią ż e  R u  
j e n i  o 120  i A z y a  o  84  dz i a ł ach  dnia  10 w‘ 
ro.  po po łud n i u  pod rozkazami  kont radm' "®’ 
ła  P a r k e r  pop łyn ę ły  na T a g ;  z ape wn e  d ‘ 
zędani a  z a d o s j ć  uczyni eni a  za wyrządzone  ^  
L i z bo n i e  po dd an y m  an g i e l s k i m  zniewagi ,
Z  tegoż mieysca  donoszę  o przybyc iu  tatn * 
Ma l ty  okrę tów Me lyi l le  i Al igator .  P o d l J  ̂
doni e s ień  o s t a tn i ego ,  i lot ta  nasza na 
E iodz i emnem z n a j d o w a ł a  się w z u p e ł n ? 1" 
stanie  zdrowia .  A l i g a t o r  by ł  dnia  17 
pnia  w A l g e r z e ,  gdzie  zastał  4ry  brygi  fr®11 
cuzk ie .  P r zyw ióz ł  w ia d o m o ś ć ,  źe  2óOOPl i i  
cuzów leży w t a m e c z n y c h  l a za re tach  chorj '0 
i źe  mias to bardzo ź le  iest  w pot r zeby *®a 

pa t r zone .  f
H a g a  15 W r ze śn i a ,  —  N .  Krbl mi»t ,oVV* 

h r .  B y l a n d t ,  na cze lnego  i n t en d en t a
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k ró l e wsk i ch  , by ł ego  ł a w n ik a  mias t a  A m s t e r ­
d a m u  D eu tz  vaa  Assendel f ,  r adcę  s t anu  Fon -  
t e i n , c z ło nka  d rug iey  izby s t anów J a r g e s , 
c z łon ka  rady s t anu  van  L y n d e n  van L u n b u r g  
i bu r mi s t r za  H or zo gen bu szu  Ve r i i eyea ,  c z łon ­
kam i  pierwszey izby s t anów j e ne r a l n yc h .  P r e ­
zesa zaś drug iey  izby P .  van  T o u i o n  m i a n o ­

wał  J. K. M.  g u b e rn a t o r e m  prowincy i  U t r e c h t
k tó ry  t e n  u r zęd  ob eym ie  zaraz po uk ońc zen iu  
t e r aźn i ey szy ch  posi edzeń s t anów j ne r a l n y ch .

Po powroci e  X ; ę c i a  Oran i i  od woyska za­
chodzą  tu  często na rady ,  n a  k tó ry ch  znaydu -  
ie się król  i xięźę .  Po  ostatniey zos t a ł  go­
n i ec  do L o n d y n u  wys łany.

W p rz y s z ł j  n i edz i e l ę  N N .  Kró les two  uda -  
dzę  się do A m s t e r d a m u  , dokęd d n i e m  pier -  
wey pop rzedzą  ich x ięz two  O r a n u  i x ięz two  
F ry  derykowstsvo.

P,  L a u r e n c e ,  konsu l  f r ancuzk i  w Ro t t e rda­
m i e ,  który podczas krótk i ego  pobytu  swego 
w Bruxel l i  , m i a ł  k i l ka  na rad  z p os ł em  f r a n ­
c u s k i m  j e n e r a ł e m  Be l l i a rd ,  znaydu i e  się tu  
od ki l ku d n i ,  i p r z y w ió z ł ,  i ak z a p e w n i a j  , 
b ardzo  ważne  depesze  do naszego r*pdu.

Szto&o lm 9  W r z e ś n i a . —  Ch o le r ę  p r zywio ­
zły dwa  wo ienn e  rossyyskie  ok rę ty  do F in -  
landy i , n a  k tó r ych  cho row a ło  na  n ię  155 
may t ków i 2ch off icerbw,  i okazu i e  s ię stra- 
szni eyszą  dla rossyyskiey m ź  dla i i n l andsk iey  
ludności .  R z jd  nasz ogłos i ł  cały brzeg fin- 
l andski  iako ct iorobę zarażony.

Cesarsko - rossyyski  poseł  j e n e r a ł  h r .  Such-  
t e l e n  mi a ł  dnia  5 b. m.  pos łuchan i e  u  króla.

P r zy by ł  tu spraw u £cy int eressaBrazyl i i  przy 
dworze  d u ń s k i m ,  P. Ce rya lho  , iest  r a zem 
przy  na szym dworze  w mieyscu  od wo łanego  
P.  Lou re i ro  upoważniony .

Neapoi .  1 W rz eś n i a ,  K ró l  rozporządza ­
n i e m  z dnia  16 b. m .  podwyższy ł  wchodowo 
eto od każdego zagran i cznego fo r t ep i anu  od 
36 do 55 duka tów .

^  przeszły pon iedz i a ł ek  podczas ok ropnęy  
burzy ude rzy ł  p . o i u n  w t t z ec h  p u n k t a c h  s t o­

l icy,  to i e s t : w klasz tbr  p r iy  kościele  del  Car» 
m m e  M a g g i o r e , bez z rządzeni a  ź adney  szko ­
dy,  w kościół  paraf ia l ny San Vi t ale  Fuor t  
Groł ta  , gdzie  rozdar ł  obraz , ok na  p o t ł u k ł  ,  
s z t uka t e ry e  u szko dz i ł  i przez  niższe  okno  w y­
lec i ał  ; t r zec i  raz n ak o n i ec  w kap l i c ę  przy  
kości ele  del  Gesu N n o v o ,  k tói j i  us zkodz i ł  i 
p r z e d  o ł t a r z em  stoięcę św l ecę obal i ł .  Z  w ie­
l u  ob ec n yc h  w kości ele  ludzi  rnLogo . cd nak  
a i e skal eczy ł .

M i ko ia y  P o to c k i , S taros ta  Kan iowsk i .
(C i§g  dalszy. )

P rzeczuci a  Marys i  po w y ra źn y ch  o świad ­
czeni ach  iey oyca t e r az  zu p e ł n y  pe w no ść  o- 
s i ęgnęły;  ł zy  zakręc i ł y  s i ę  w iey o c za c h ,  u-  
t r ac ie  iey szczęścia,  iey n a j d r o ż sz y c h  nadzie i  
poświęcone ,  ■ wstydząc się t ychże  w obl i czu  
zg ro m ad zo ny ch  gości,  upat r zywszy  sobie czas,  
wolny  od na l ew an i a  s z k l a n e k ,  w yb ieg ł a  do 
a lki e r za  i z ap ł a k a ł a  s erdeczn ie .  “ O !  dla 
czegóż n i e  m a m  inż m a t k i  ! ,, z awo ła ł a  p ł a -  
częca dziewica  11 gn i e w a ła  się n i e  r a z ,  l ecz  
m i a ł a  dob re ,  w y r o z u m i a ł e  serce,  ona  by ł aby  
poięła ża l  uióy i n ie  chc ia łaby  była  z ap e w n e  
nieszczęścia dz iecka  swoiego.  T e r a z  opuszco-  
na  i e s iem od wszys tkich ,  prócz ciebie N .  P a n ­
n o , ,  to mó-więc rzuc i ła  się na kolana p r zed  
ob razem Ma tk i  Boskiey “ ty m i ę  n ie  opuścisz,  
a coko lw iek  się s t a n i e ,  ku  mo ie tnu  n a k i e r u ­
jesz dob ru .  ,, Pows t a ł a  , poc iecha  iak czysty 
p r o m ie ń  s ł on ecz ny ,  zawi t a ła  do iey s e r ca ,  
k a m i e ń  spadł  z iey duszy ,  t y le  re l ig i a nad  
n i ez e ps u t ym  leszcze u m y s ł e m  m a  władzy ,  a  
widzęc  po za okna  chodzącego B a fa ło s k i eg o , 
wybieg ła  d o ń ,  lecz d iugo  z n i m  ro z m a w i a ć  
n i e  mai§c  czasu,  łzy z ócz pr ędko  z g r a b n y m  
f a r t u s zk i em otar ła  i ściskatj ic koc h an ka  za 

r ękę ,  rzek ła
“  Burza  n a m  zagraża , l ecz  cokolw ek s t ać  

s i ę  m o ż e , będę  ci w ie rnę .  Dz i ś  pbydę  do 
D o m i n i k a n ó w  na  n i e szpo ry ,  t a m  cl coś w ię r 
eey o p o w ie m :
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Milczpc  k o c h a n k ę  swoię  odśc i sngł  Ra fa ło -  
»Ki i r z e k ł  odchodząc :  “  Bę dę  na  n ie szpo rach
M ar y s i u  , k t o  w ie ,  iak d ługo  ieszcze moia- 
l ecz  na iak ieko lw ek los m i ę  wysz wi k  leie,  
o p ł a k i w a ć  we  m n i e  będziesz n ieszczęś l iwego,  
a l e  nigdy n i e w ie r n eg o  k o c h a n k a . , ,

T o  rzek łs zy  o d s z e d ł , nbcgc dla pok ryc i e  
s m u t k u  swoiego,  wesołego k r a kowiaka  , lecz 
r a d o ś ć  po wie r zc ho wn a  nie  zgadza ł a  się z w e ­
w n ę t r z n y m  s t a ne m  iego s e r ca ,  i z a l edwo  ton  
e łaby dz ia rskiey p iosenki  w y dz i e r a ł  się ze  
Scisnieney feoleśeig piersi .

M o ż e  czy t e lu ik o m rzeczę n i e n a t u r a l n y  wy­
d a w a ć  się będzi e  zbyt  wie lka  i n i e zwyczay -  
n a  t k l iwość ,  t udzi eż  wznio s ło ść  u c z u ć  k o c h a n ­
k ó w  tak n iskiego s t a n u ,  iak iego  h t l i  córka  
s z yn ka r za  i t owa rzysz  załogi  c ud zo z i em sk i e ­
go  au to r a m e n t u .  Lec z  w y c h o w a n ' e  obnyga 
by ło  wyższe  nad  s t an  ich t e r aźnievszv.  O na  
w y c h o w a n a  w k l asz tor ze  P a n i e n  Wizy t ek  L u ­
b e l sk i ch ,  p o i  ok i e m  t r o s k h w e y  c i o t k i ,  przy-  
i ę ł a ,  iak na czas on ,  dosyć  s t a r an n e  w y c h o ­
wa n ie .  O n  zaś,  syn  n i e g d ł ś  ma j ę tn ego  s z l ach ­
cica , w p i e rw s ze y  m ió d  ści swo ie r  u ż y w a ł  
wsze lk i ch  korzyści  wyższego s t a n u  i w yc h o ­
w an i a  z a m o ż u s c h .  Gdv okol ic znośc i  i w p ły w  
s t o s u n k ó w ,  n e  na l eżących  do tey powieści ,  
zn i s zcz y ły  maip t ek  oyca iego o s i erocony i 
zuboża ły  R a f t ł o s k i ,  widzgc dla s iebie  z ag ro .  
d z o u e  dalszego k i e ro wa n i a  się widoki ,  po ­
s z e d ł  do woyska i pod c h a r a k t e r e m  pros tego 
t owarzys za  u k r y ł  s t an  swóy d a w n y  i wspo­
m n i e n i e  o r z e czach ,  s t ra conych ,  k r o m  sz l a­
c h e tn e g o  serca.  Szczęś l iwy t e m  p r z y n a y m n ie y  
i e  w dz i ewicy  r ó w n e y  t e r a ź u i e y s z e m u  s t a no ­

wi s w e m u  zn a l a z ł  t ow arz ys zkę  u c z u ć
swo ich ,  k tór a  n i e  r u m ie n i e c  go z a n i e d ba n em  
w yc h o w a n i e m ,  n ie  upoko rza ł a  p r z y t e m  s t an u  
wyźszośr i g.  Przy  iev boku  chc i a ł  s z u k a ć  za­
p o m n ie n i a  u t r ac o ny c h  korzyści  ma ip tku ,  lecz 
z w y k l e  na n ie szczęś l iwego i losy się sprzy-  
s ięgaig ,  a czas dop ie ro  pokaże ,  czy ie  poko ­
n a ć  potrafi .

N i gd y  z większę  iak dzis .ay n i e c i e r ph w o -  
Ścig n i e  c zeka ł  Rafa łoski  n i eszporów;  godz iny  
żó łw im  dla m ego  w iek łv  się k ro k i e m.  N ie -  
spokoyny  t a m  i na powrót  p r z e r h a d to ł  się 
ko ł o  kościoła D o m in i k e ń '  kiego,  t z eka i ęc ,  r y ­
ch ło  go o tworzę .  Sko ro  iego podwoie  o tw a r ­
t e  zos t ałv,  pierwszy wszed ł  doń R a f a ł o sk i ,  
n i m  leszcze na n ieszpory zadzwoniono .  U d a ł  
się do c i emne y  kapl icv kościoła t ego,  s ł awnego  
u m i ą  Litvry z ko rona (r .  1569)  i o s ł up  go-  
t vck i  opar ty ,  zb i i ęcem se r cem i z w lep ione -  
rui we  dr zwi  że lazne  o c z y m a ,  s t ał  i d u m a ł .  
“ 7 a w inv  ovców mo i ch  “ r z e c z e , ,  poku tu i ęc  
na  h m  pado l e  n i e szczę śc i a ,  i edyney  nag ro ­
dy uci ąż l iwego życia s zu ka ł em  w tk l iwey  
m i ł o ś c i ;  c zybź  i ta m i ę  zaw ied z i e?  ta ie- 
dyna  dalszego życia o t u c h a ? !  Jeźl i  t ak ie  p r z e ­
znaczen i e  moie ,  m e  d ługo  g n u ś n i e ć  tu  będę ,  
czegoź b o w ie m  żo łn i e r z  spodz i ewać  S 'ę  m o ż e  
w  po ko i u?  póydę w świat  za ocz i ,  gdzie  od 
na g i  i g łowy pot rzebuip  , z zakrw aw ion em 
se r c em  k r w a w e y  będę s zuka ł  r oz rywk i  , bi­
c i em bębnów  , dz i a ł  h u k i e m  będę zagłusza ł  
c zuc i e  mo i e  o swoie  dopominaigce  się p r a ­
wa , a może  iaka dobroczynna  k u l a  położy 
ko n i e c  m o i m  c e rp i e n io t n  i męce  !

( D a l s z y  c i ąg  na s t ąp  .)

D O  n i e s i e n i e .

W sku t ek  po l ecen i a  W VS: T r y b u n a ł u  z dnia  20  Wrześn i a  r . J>.  1831 d o N r u  33 44 ,  pod 
p i s any  N o t a r r u s z  p u b l i c z n y ,  poda ie  do puh l i r zney  w iad omo śc i ,  iź w dn iu  (27 )  D w u d z i e ­
s t y m  S id tm i im  W rz e ś n i a  r.  b. 1831 o godz in i e  9tey r a n n e c  rozpoczni e  się l i cv i arva  przy 
r y n k u  w fer m i e  po m«gdy  Salomei  Kryszk i erowey  pozos t a łych ,  r óżnych  naczyń b laszanych  
n o w y cn  , narzędz i  b l a c h a r s k i c h ,  s t o l a rs zczyzny,  s z k ł a ,  kos z townoś c i ,  i t.  p . , a to  za goto- 
w ę srebrna c ou ra n t  m o n e t ę .  C h ę ć  1 cy towan ia  n i a i ęcych  zaprasza s ię .
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